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stw a Polsk iego na n ajlepszy  pam iętn ik  z pracy  n auczycielskiej na W arm ii 
i M azurach. N a podkreślen ie zasłu gu ją  też obrazy olejne, których autorem  
jest. ob. Żolczyński, em erytow any nauczyciel.

Trudno w ram ach  krótk iego arty k u łu  om ówić wszystko, co p ok azała  nam  
w ystaw a. To, co w idzieliśm y, stanow i n iew ątpliw ie bogaty  dorobek szkoln ictw a 
n a W arm ii i M azurach . Ci, którzy ją  zwiedzili, odnieśli jak  n ajlepsze w rażenie 
nie tylko co do bogactw a m ateriału , ale i sp raw n ości organ izacy jne j.

T A D E U SZ  G R Y G IE K

15-LECIE IN ST Y T U T U  M A Z U R SK IEG O  W O LSZ T Y N IE

M yśl pow ołania In sty tu tu  M azursk iego szła różnym i drogam i. Jed n i w yw o­
dzą trad y c ję  jego z działalności społeczno-ośw iatow ej ośrodka d zia łd o w sk iego 1). 
Polityczna ro la tego ośrodka była bardzo znaczna, na jego  terenie m iała  w y k ry ­
stalizow ać się now a po lsk a  m yśl polityczna, tak  je śli chodzi o stosunki lud n oś­
ciowe na polskim  Pom orzu (do którego do roku  1937 D ziałdow szczyzna należała), 
jak  i o k ierunek  rozw oju  spraw y p o lsk ie j w  P rusach  W schodnich2).

Elem enty w alk i politycznej, przy początkow ym  braku  szerszych i głębszych 
zain teresow ań  naukow ych prob lem atyką m azu rsk ą, ograniczyły działaln ość do 
p od jęcia  ty lko p rac  am atorsk o-reg ion aln ych 3). Tym  sposobem  p opu lary zac ja  
zagadn ień  — wobec trudności znalezien ia pracow ników  n auki w sam ym  D ział­
dowie — w yprzedzała konieczną p racę  naukow ą nad prob lem atyką m azu rsk ą  
w  w ęższym  tego słow a znaczeniu, a sp raw ą polską w P rusach  W schodnich 
w szerszym  k o n tek śc ie4).

O podjęciu  badań  naukow ych nad ludnością p o lsk ą  w  P rusach  W schodnich 
zaczęły m yśleć także w ładze polskie. W ojew oda pom orski, W achow iak, sto jąc  
w obec trudności politycznych D ziałdow szczyzny, Pom orza oraz stosunków  
z P rusam i W schodnim i uw ażał, że należy pow ołać instytuty  naukow e: m azu rsk i 
i k a sz u b sk i5). W ychodził z założenia, że parale ln ość  tych dwu sp raw  — m azu r­
sk ie j i k aszubsk ie j — w ym aga pow ażnego ich p otraktow ania tak  dla  rozw ią­
zan ia  trudności w  stosunkach  ludnościow ych na Pom orzu, jak  i w polityce 
p ań stw a polskiego. M yśl w ojew ody W achow iaka nie została  zrealizow ana. 
Problem  m azursk i i k aszu b sk i utonął w szerszych spraw ach  p o lsk ie j polityki 
bałtyckiej okresu  m iędzyw ojennego. P ow stał In sty tu t B a łty c k i6). W ten sposób 
zagadn ien ia  m azursk ie i kaszubsk ie  sta ły  się  pod w zględem  naukow ym  z a g a d ­
nieniam i m arginesow ym i, a  politycznie niedopracow anym i, n iezrozum iałym i, 
pow odującym i naw et trudności w zarządzaniu  adm in istracy jn ym  P o m o rz a7).

*) Em ilia S u k e r t o w a - B i e d r a w i n a ,  Z historii badań  regionalnych 
na M azurach i W arm ii, K om unikaty  M azursko-W arm ińskie 1957, nr 1 s. 25—26.

2) W ojew ódzkie A rchiw um  P aństw ow e w  Bydgoszczy, d a le j W APB, Rep. 4 
nr 785 pism o w ojew ody W achow iaka z d. 8 I I I  1926 r.

3) W APB, Rep. 4 nr 785 p ism o w ojew ody W achow iaka z d. 16 II 1926 r.
4) W APB, Rep. 4 nr 785 pism o w ojew ody W achow iaka z d. 29 IX  1924 r.

W ojewoda Pom orski uw ażał, że sp raw a rozw oju  D ziałdow a „m a w ielk ie zn a­
czenie polityczne ze w zględu  na ludność jak  i na P ru sy  W schodnie” .

5) W APB, Rep. 4 nr. 1146 pism o w ojew ody W achow iaka z d. 5. II 1925 r.
P ro jektow ał stw orzenie „In sty tu tu  K aszubsk o-M azursk iego  na wzór n iem iec­
kich instytutów  w  K rólew cu i W rocław iu na podobieństw o założonej w r. 1923, 
ale ju ż nie istn ie jące j R ad y  Pom orskie j. S k u p iać  będzie nieliczną in teligen cję 
k aszu b sk ą  i m azu rsk ą” .

e) J .  B o r o w i k ,  Z perspektyw y 20 lat pracy, Jan ta r , Bydgoszcz, G d ań sk  
1946, z. 1.

7) Zob. W. W r z e s i ń s k i ,  K w e stia  m azu rsk a  na D ziałdow szczyźnie w la ­
lach  1920 — 1939, K om unikaty  1959 z. 3 s. 263 — 291.
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Inną drogą szła  m yśl założenia In stytu tu  M azursk iego w ośrodku m ław ­
sk im  8). Przy konstytuow aniu  się  In sty tu tu  M azursk iego w  lipcu  1945 r. stw ier­
dzano, że „In sty tu t M azursk i, o rgan izac ja  społeczna (jest organ izacją), k tórej 
zadan iem  je st  otoczenie op ieką tych w artości ku lturalnych  regionu w schodnio- 
p rusk iego  i zaw krzańskiego , które hodow ał dr O staszew ski” 8). Z resztą  nici 
w iążące ośrodek m ław ski z zagadn ien iam i m azursk im i, szerzej pruskow schod- 
nim i u trw alił w la tach  1928 — 1940 p rzebyw ający  przez pew ien czas w M ławie, 
red ak tor G azety O lsztyń sk ie j, K azim ierz  J a r o s z y k 10).

W reszcie do m y śli pow ołania In sty tu tu  M azursk iego przyzn ają  się działacze 
p olscy  z okresu  ok u pacji. D r W itkow ski w y jaśn ia ł na zebraniu  In stytu tu  M a­
zursk iego  w d. 17 V II 1945 r. w  O lsztynie, iż „In sty tu t pow stał w okresie oku­
p a c ji  jak o  próba rozszerzenia K oła  R egionalnego zw iązanego z przedw ojen ­
nym  ośrodkiem  m ław sk im ” u ). In aczej n atom iast re lac jon u je  w  sw ej pracy 
E. Su kertow a-B ied raw in a, k tóra p odaje , iż w  r. 1943 zaw iązał się  w G eneralnej 
G ubern i „zakon sp irow an y  In sty tu t M azu rsk i” , nie p o d a jąc  jedn ak  bliższych 
szczegó łów 13). D alsza  a k c ja  M azurów  w  r. 1944 nosiła racze j ch arakter ak c ji 
po lityczn o-ad m in istracy jn e j pozostałych przy życiu działaczy okresu  m iędzy­
w ojennego, należących do Z w iązku  M azu ró w 13). Istn ie jące  m ateria ły  In stytu tu  
M azursk iego nie p ozw ala ją  na szersze om ówienie i w y jaśn ien ie genezy tej 
in stytucji.

*  *  *

Zew nętrznym  w yrazem  tych różnych kon cepcji co do istoty In sty tu tu  M a­
zursk iego je st  jego sta tu t z d. 9 V II 1945 r„  zatw ierdzony 10 V II 1945 r. przez 
U rząd Pełnom ocnika R ządu  na O kręg M a z u rsk i14). W m yśl tegoż statu tu  (§ 4) 
„celem  działaln ości In sty tu tu  M azursk iego  jest:

a) podejm ow anie i p opieran ie p rac  badaw czych w  zakresie stosunków  k u l­
turalnych, społecznych, historyczno-politycznych, gospodarczych, przyrodni­
czych i geograficznych  P o jezierza M azurskiego,

b) popu laryzow anie w iedzy o Po jezierzu  M azurskim .
D ale j w m yśl § 5  statu tu  „zad an ia  In sty tu tu  M azurskiego obe jm u ją :
a) utrzym yw anie i prow adzenie b iblioteki regionalnej i m uzeum  regio­

nalnego,
b) ogłaszan ie konkursów  na prace naukow e i artystyczne,
c) udzielanie pom ocy członkom  w  ich pracy  n aukow ej i artystyczn ej,
d) organizow anie i u trzym yw anie p laców ek badaw czych,
e) organizow anie i prow adzenie kursów , odczytów, in stytucji p op u lary zu ją­

cych w iedzę o Po jezierzu  M azu rsk im ” .

8) W ojewódzkie A rchiw um  Państw ow e w O lsztynie (dale j WAPO) 
IL'41/IA — 5 protokół w aln ego zgrom adzenia In sty tu tu  M azursk iego z d. 17 V II 
1945 r.

•) W APO I/41/I A — 5 re fe ra t  program ow y organizatorów  Insty tu tu  M a­
zursk iego  w ygłoszony na zebran iu  organ izacy jnym  w  d. 17 V II 1945 r. N a m a r­
g inesie należy zaznaczyć, że praw ie bezpośrednio po zorganizow aniu IM 
ludzie, reprezen tu jący  ośrodek m ław ski, p rzesta li b rać  czynny udział w p ra ­
cach Instytutu .

10) W APB, Rep. 4 nr 1149 rap ort sy tu acy jn y  w ojew ody pom orskiego z d. 25 
IV 1937 r. R ola K . Ja ro szy k a  nie była jedn akże pierw szoplanow ą, gdyż nie 
um iał on dostosow ać się do nowych w arunków  politycznych.

" )  W APO II/41/I A — 5 protokół z w alnego zebran ia IM  z d. 17 V II 1945 r.
12) E. S u k e r t o w a - B i e d r a w i n a ,  Z historii badań... s. 26.
la) Cech (organ M asuren -B un du) nr 11/12 (1931) u lo tka: Die M asurische 

Bew egung.
14) W APO II/41/I A — 1 pism o U rzędu Pełnom ocnika R ządu  na O kręg M a­

zursk i z d. 10 V II 1945 r.
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W yraźnie więc w  podstaw ow ych celach i zadan iach  In sty tu tu  przew ażały  
elem enty n adrzędnej organ izacji (może lep ie j koordynacji) p racy  badaw czej 
i popu laryzacy jn e j nad regionem . P ow stała  p laców ka m iała  n ie jako  ce n tra li­
zow ać i kierow ać całością  poczynań pracy  badaw czej i popu lary zacy jn e j nad 
regionem  w arm iń sko-m azursk im  1S).

P rogram  ten okazał się w praktyce w  najb liższym  okresie nie do zrealizo­
w ania ie). Złożyło się na to k ilka przyczyn. W śród sam ych organ iza­
torów Instytutu  M azursk iego nie było zgodnego stan ow iska co do istotnej 
działalności organizacji. G łów ny referent organizatorów  In stytu tu  (22 członków 
założycieli, spośród których w trakcie prac organizacyjnych  jeden zm arł) 
dr W itold W itkow ski p odk reśla ł trzy zasadn icze elem enty, które winny cecho­
w ać nową p laców kę: a) zw iązanie się z program em  dzia ła jącego  w czasie oku­
p ac ji In stytu tu  Ludow ego, a po r. 1945 d z ia ła jącego  w  Łodzi n), b) s p o ł e c z n o -  
naukow y c h a ra k te r18), c) upow szechnianie k u ltu r y 19).

U stalen ie s p o ł e c z n o - o ś w i a t o w e g o  ch arakteru  In stytu tu  w kon­
cepcji dra W itkow skiego osiągnięto przez w ykorzystan ie § 11 statu tu  o członkach 
nadzw yczajnych, w ybieranych przez w alne zgrom adzenie „spośród osób, które 
sw ą p racą  społeczną lub zaw odow ą przyczyn ia ją  się do rozw oju k ulturaln ego  
lub gospodarczego Pojezierza M azu rsk iego” ä0). Otóż ta w łaśn ie gru p a członków 
In sty tu tu  m iała  „d aw ać (zasadnicze) p iętno” . N astępn ie przeprow adzone w  dniu 
17 V II 1945 r. w ybory w ładz i członków  rzeczyw istych Instytutu  u sta liły  ten 
c h a ra k te r91). W brew §1 („członków  rzeczyw istych w ybiera w alne zgrom a­
dzenie spośród osób obierających  Pojezierze M azursk ie za przedm iot naukow ej 
lub artystyczn ej dz iałaln ośc i”) w ybrano znaczną część ludzi nie od pow iad ają­
cych tym  wym ogom . Prezesem  został K aro l M ałłek, w iceprezesem  — dr W itold

15) WAPO Ibid... S ta tu t  In sty tu tu  M azursk iego (§ § 17, 42) przew idyw ał d la ­
tego bardzo znacznie rozbudow ane w ładze Instytutu . W m yśl § 17 w ładzam i 
IM  są : a) w alne zgrom adzenie, b) k o m isja  rew izyjna, c) zarząd główny 
w  spraw ach  organizacyjnych , adm in istracy jn ych  i gospodarczych, d) rad a  
naukow a w spraw ach  nauki i sztuki. Z arząd Głów ny sk ład ał się z prezesa, 
w iceprezesa, sek retarza  generalnego, sk arbn ik a, dwóch członków i jednego z a­
stępcy. D alej ustalono (§ 41), że w szyscy członkowie rzeczyw iści In sty tu tu  są  
członkam i rad y  naukow ej, k tóra w ybierała  (§ 42) prezydium  złożone z dy rek ­
tora, dwóch członków. Prezydium  reprezentow ało radę naukow ą i w spółdzia­
łało z członkam i rzeczyw istym i w organizow aniu p racy  naukow ej. R ada 
naukow a m iała  w ydaw ać roczny biuletyn  spraw ozdaw czy.

W ażna była rów nież kon cepcja  — zresztą nie zrealizow ana — która w ysu ­
w ała zasadę sam ow ystarczaln ości In sty tu tu . U w ażano, iż w pierw szym  roku 
należy liczyć ty lko  na dotacje, by w następnym  roku operow ać w yłącznie 
w łasnym i środkam i i funduszam i. (WAPO II/41/I A — 5 protokół z W alnego 
Zgrom adzenia IM  z d. 17 V II 1945 r.

le) W APO II/41/I A — 2 spraw ozdanie z działalności IM z d. 24 IV 1947 r.
n) W APO II/41/I A — 5 re fera t dra W itkow skiego.
ie) W APO II/41/I A — 5 protokół z w alnego zgrom adzenia Insty tu tu  M azu r­

skiego z d. 17 V II 1945 r. W ydaje się, iż brak  jasn e j kon cepcji pracy  In sty tu tu  
ilu stru je  w ystąp ienie dr W itkow skiego, który w zyw ał do ratow an ia i re je ­
strow ania staro polsk ie j k u ltury  ludow ej P rus W schodnich, ale zaznaczał 
rów nocześnie, że „IM  je st  instytutem  społeczno-naukow ym . Z adaniem  jego 
jest zgrom adzenie w szystkich  pracow ników  naukowych, którzy in teresu ją  się 
problem atyką Pojezierza M azursk iego . G dyby In sty tu t M azurski sta ł się in sty­
tutem  naukow ym , stałby  się instytu tem  kam eralnym ...” .

19) W APO II/41/I A — 2 spraw ozdanie z działalności IM z d. 5 V 1946 r.
90) W APO 11/41 /I A — 1 sta tu t IM.
2I) W APO II/41/I A — 5 różne koncepcje i orien tacje polityczne członków 

IM , d a le j naw et pew na przypadkow ość doboru ludzi (np. członków zarządu  
Pepłow skiego, K uligow skiego, a naw et sam ego dr W itkow skiego) doprow adziła 
do tego, iż ju ż na kon stytucy jnym  zebran iu  zarządu  IM w d. 17 V II 1945 r. 
znalazła  się ty lko połow a członków Z arządu.
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W itkow ski, sekretarzem  — S tan isław  Łopatow ski, członkam i — Bohdan W ila- 
m ow ski, W ilczeka, Tadeusz W itkow ski, K uligow ski, członkam i K o m isji R ew i­
zy jn ej — Pepłow sk i, Szczech, G u staw  Ley  ding oraz Hieronim  Sk u rp sk i. N a 
członków rzeczyw istych oprócz w/w w ybrano: Jerzego  B urskiego, Em ilię Su k er- 
tow ą-B iedraw inę , dra  A dolfa  Szym ańskiego, F ryderyk a Leyka, Wł. W oźniaka, 
E ugen iusza P iechę. S tąd , m im o iż naw et pow ołano rad ę  naukow ą In sty tu tu  
(w m yśl §42), m im o iż w m yśl §41 pow oływ ano znanych pracow ników  n auko­
wych w k ra ju  na członków rzeczyw istych 22), to do końca sw ego istn ien ia  (7 V II 
1948) szyld  In sty tu tu  M azursk iego  m iał bliższe określenie — Regionalny Z akład 
Społeczno-O św iatow y i N au k o w o-B ad aw czy 2S). Z resztą pełniąca obow iązki 
dyrektora rad y  n aukow ej E. Su kertow a-B ied raw in a w  r. 1947 zdecydow anie 
negatyw nie u stosu n kow ała się np. do projektów  doc. d ra  M arian a Tyrow icza 
w sp raw ie  reorgan izacji In sty tu tu  na p laców kę ściśle  n au k o w ą 2J). U w ażała, 
iż In sty tu t nie je st  w  stan ie  w n ajb liższym  czasie pod jąć działalności naukow o- 
w ydaw niczej z b rak u  odpow iednich w arunków  pracy  i środków  m aterialnych.

R ozproszenie działaln ości In stytu tu , pow odujące coraz siln iejsze spychanie 
na dalszy  p lan  p racy  naukow ej z jednej strony, a  z drugie j pow odujące dublo­
w anie zadań  i w ysiłków  innych placów ek i urzędów, w ynikło z dw u n astęp u ­
jących innych przyczyn: sw oistych założeń politycznych w ładz In stytu tu  oraz 
zain teresow ań  osobistych członków.

Przede w szystk im  • włożono znaczny w ysiłek  organizacy jny  i m aterialn y  
w prow adzen ie u niw ersytetów  lu d ow y ch 25). Z tym  jednakże zastrzeżeniem , iż 
In sty tu t M azu rsk i nie zam ierzał kierow ać całym  ruchem  uniw ersytetów  ludo­
wych (np. tzw. w iejsk im i u n iw ersy tetam i)26), a ty lko dwom a spec jaln ym i: 
M azurskim  U niw ersytetem  Ludow ym  w R udziskach  oraz W arm ińskim  U ni­
w ersytetem  Ludow ym  w  M orągu . W praw dzie oba uniw ersytety  p rzejęte zostały  
w r. 1948 przez W ojew ódzki W ydział Sam o rząd o w y 27), jednakże z uw agi na to. 
iż sp raw y  te poch łaniały  znaczny w ysiłek  Instytutu , w y m agają  one szerszego 
om ów ienia. Z resztą  i w spraw ozdan iu  z działaln ości In sty tu tu  M azurskiego 
za la ta  1945 — 1947 w yraźnie podkreślono, iż „życie w ykazało , że należy roz­
szerzyć zakres p racy  (uw aga m oja — zadan ia  naukow e i popu laryzacy jn e 
Instytutu), a m ianow icie roztoczyć opiekę nad autochtonam i: z jedn ej strony

22) Ibid... protokół z posiedzen ia Z arządu  IM  z d. 18 IX  1945 r. w sk azu je
rówmież na niedogodność stałych  zm ian w zarządzie i po zrzeczeniu się stan o­
w iska sek retarza  generaln ego  przez Łopatow sk iego  (Edw arda M ałłka) sek re ta­
rzem zosta ła  — odsuw ana racze j dotychczas przez organizatorów  IM — E, S u ­
k ertow a-B iedraw in a, która m ia ła  k ierow ać rów nocześnie biurem , b iblioteką 
i arch iw um  IM . D ale j na posiedzen ia Z arządu  zapraszać zaczęto również 
członków R ady N aukow ej. O stateczn ie w październiku  1945 u sta lił się za sa d ­
niczy zrąb działaczy In sty tu tu . D o Z arządu  dokooptow ano również H. Skurp- 
skiego i Wł. W acha. Trudność działan ia  w ynikała rów nież z powodu sta łe j 
n ieobecności p rezesa  K aro la  M ałłka, który przebyw ał w  Działdowie.

2S) O fic ja ln ą  działaln ość pub liczną IM rozpoczął 15 X  1945 r. in au gu racy j­
nym posiedzeniem  z udziałem  p rof. dr B. Suchodolsk iego  z W arszaw y. (WAPO 
П '41/I A — 5 protokół z zebran ia  15 X  1945 r.).

-4) Z resztą część członków IM  uw ażała, iż k ierunek jego rozw oju  winien 
iść na podobnej drodze jak  In sty tu tu  B ałtyckiego . Postulow ano, by In sty tu t 
M azurski n aw iązał ścisły  k on tak t z Instytutem  B ałtyck im  i u stalił płaszczyznę 
w spółpracy. (W APO 11/4.1/I A — 5 protokół z d. 14 X  1945 r. oraz protokół 
z posiedzenia Z arządu  IM w  d. 8 X  1947 r.).

25) W APO II/41/I A — 4 IM  (pism em  z d. 10 III 1948 r.) p odk reśla ł W iej­
skiem u U niw ersytetow i L udow em u w  Juchach , że nigdy nie zam ierzał k iero­
wać pracą uniw ersytetów  ludow ych na terenie w ojew ództw a, że delegaci IM 
biorą tylko udział w  pracach  T ow arzystw a U niw ersytetów  Ludow ych.

Z7) W APO II/41/II A — 1 Spraw ozd an ie  IM  z d. 25 V 1948 r. W U L p rze­
jęty został 1 I 1948 r., a M U L 1 II I  1948 r.
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w szcząć repolon izację zgerm anizow anych, a z d ru gie j — u św iadam iać ludność 
napływ ow ą w tym duchu, że M azur i W arm iak — to Polak, toteż p racę rozpo­
częto od tego zadan ia ...” 2S).

N aturaln ie , że kon sekw en cją  takiego stan ow isk a  było przesun ięcie punktu 
ciężkości z organizow ania instytutu  badaw czego na p laców kę społeczno- 
polityczną. W w yniku tak iego  stan ow iska uznano, iż przeznaczony budynek 
na w ielki zak ład  naukow y przy ul. K ętrzyń sk iego  je st za obszerny. C zęść od stą­
piono K uratoriu m  O kręgu Szkolnego, część Zw iązkow i N auczycielstw a Pol ­
skiego. Pozostały  7-pokojow y lokal przeznaczono na pom ieszczenia biurowe, 
w  tym jeden pokój na b ib lio te k ę29). Tym  sposobem  z góry  zawężono zadan ia 
naukow e Instytu tu , ogran icza jąc  podstaw ow y elem ent w arsztatu  pracy, jak im  
m iała  być biblioteka w  pierw otnych zam ierzeniach o rgan izato rów 80). Ten 
szerszy  kierunek społeczny IM spotęgow ał się, gdy  w  sierpn iu  1945 r. u stąpił 
sek retarz  generalny In sty tu tu , S tan isław  Łopatow sk i (Edw ard M ałłek), a fun kcję 
tę ob ję ła  E m ilia  Su k ertow a-B ied raw in a **). Z  tą  chw ilą w zięły górę w  pracach  
In sty tu tu  zain teresow ania i trady cy jn y  k ierunek  pracy , jak i reprezentow ał 
w  okresie m iędzyw ojennym  ośrodek działdow ski.

Przede w szystkim  sta ran o  się o zdobycie środków  pieniężnych na urucho­
m ienie uniw ersytetów  ludow ych. 1 X II  1945 r. uzyskano z K uratoriu m  pierw szą 
subw encję 20.000 zł na M azu rsk i U niw ersytet L u d o w y **). W zasadzie sta tu t 
nie przew idyw ał w ydatków  na tego ro d za ju  ak cję . W obec tego podciągnięto 
ak cję  uniw ersytetów  pod § 5 a i b statutu .

Założenia ideologiczne i organ izacy jne te j działalności opierać się m iały  na 
zasadach  G run dtviga i So larza  **). P rzede w szystk im  postanow iono zdobyć 
na potrzeby uniw ersytetów  ośrodki gospodarcze. O rgan izu jący  je K . M ałłek 
uznał, iż na cele M azu rsk iego  U niw ersytetu  Ludow ego n ad aw ać się będzie 
n a jlep ie j m ają tek  O tylki i pen sjon at R udziska, pow. szczycieński (k. P asym ia). 
M ajątek  liczył 198 ha, p o siad a ł dość dobre zabudow ania gospodarcze. W oje­
w ódzki U rząd Z iem ski w O lsztynie przydzielił (18 IX  1945 r.) In stytutow i M a­
zurskiem u te obiekty. Istn ia ły  jednakże trudności z uruchom ieniem  sam ego 
ośrodka szkoleniow ego, gdyż R u dziska były dość znacznie zdew astow ane. S tąd  
początkow o M U L n aukę prow adził w szkole podstaw ow ej w  P asym iu  84).

N a jisto tn ie jszą  stroną działaln ości M U L je st  jego p raca  w ychow aw ezo- 
polityczna, k tóra w praw dzie nie przyniosła w iększych rezultatów  (z uw agi 
na krótką dw uletn ią działalność), ale je st  ch arakterystyczn a dla ów czesnych 
w arunków . Otóż M U L posiadał trzech stałych w ychow aw ców , natom iast 
znaczna liczba w ykładow ców  (m iędzy innym i członkow ie In sty tu tu  M azurskiego) 
do jeżdżała do R udzisk  z O lsztyna. P rogram  n auki obejm ow ał: język polski 
(100 godz.); literaturę  p olską (50 godz.); h istorię P o lsk i (50 godz.); geografię  
z przyrodą (20 godz.); roln ictw o i hodowlę (100 godz.); ogrodnictw o (50 godz.);

2e) W APO II/41/I A — 3 Spraw ozdan ie  In sty tu tu  M azursk iego  z d. 29 VI
1947 r.

2I1) W APO 11/41 /I A — 2 spraw ozdanie I. M. z d. 5 V 1946 r.
30) E. S u k e r t o w a - B i e d r a w i n a ,  Z h istorii badań... s. 28.
81) W APO 11/4:1/1 A — 5 protokół z posiedzen ia zarządu  IM  z d. 9 V III 1945 r. r.
*2) W APO II/41/I A — 6 spraw ozdanie finansow e IM  za 1945 r.

_ -ia) W APO II 411 A — 2 spraw ozdanie z działaln ości M U L-u.
34) W APO II/41/I A — 5 protokół z zebran ia  IM  z d. 14 X I 1945 r. Z resztą

wychodzono z założenia, że „p od staw ą należytego prosperow an ia M U L’u je st 
przede w szystk im  zagospodarow an ie ośrodka rolnego O tylki..." (pism o z d. 10 
IX  1947 r., W APO II/41/I A — 3). Z agadn ien ia  gospodarcze uniw ersytetów  
ludow ych absorbow ały  b. siln ie IM . Np. tylko w  grudn iu  1947 r. w ydatk i na 
M U L w ynosiły 194.304 zł. (WAPO II/41/I A — 4). '
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przetw órstw o (25 godz.); rach unki (50 godz.); n au ka o Polsce w spółczesnej 
(20 godz.); k u ltura ludow a (20 godz.); M azuroznaw stw o (60 godz.); sztu ka lu ­
dowa (10 godz.); spółdzielczość (30 godz.); śpiew  (50 godz.); tea tr ludowy 
(30 godz.); g im n asty ka i sp ort (50 godz.); za jęc ia  św ietlicow e (70 godz.) — 
razem  700 godz. C ałym  w ychow aniem  w M U L kierow ała K atarzy n a  N isz- 
ków na oraz sam orząd m łodzieżowy, stroną gospodarczą zajm ow ała się M ałłko- 
wa. Sam orząd  m łodzieżowy urządził 33 w ieczornice oraz 7 w idow isk ludowych 
dla publiczności (Ju trzn ię  na Gody, Plon, m azu rsk i wieczór regionalny). K u rsy  
były k oedukacy jne i trw ały  od 4 do 5 m iesięcy 35).

Na p ierw szy  k urs je sien ią  1945 r. w erbow ano „kandydatów  z pom ocą 
autochtonów , którzy w y ciągali m łodzież k ry jącą  się w bunkrach, zm altreto­
w aną, w ygłodniałą i n agą” 30). N a n astępne kursy  w erbow ano m łodzież z po­
m ocą absolw entów  poprzednich kursów . Do końca roku 1946 ukończyło kursy  
134 w ychow anków  (79 M azurów , 29 W arm iaków , 17 Ślązaków , 2 K aszubów , 
5 Filiponów , 2 w ychow anków  pochodziło z Polsk i C en traln ej). Pod w zględem  
w yznaniow ym  dzielili się oni na ew angelików  (96), rzym sko-katolików  (32), 
greko-kato lików  (4), praw osław nych (1) i 1 baptystę . Na podkreślenie zasługu je  
jeszcze jedno — ,,w czasie przybycia na k urs św iadom ość narodow ą polską 
p osiadało  38 osób, p lem ienną (m azurską) — 40 osób, niem iecką — 56 osób. 
P rzy  opuszczaniu zak ładu  uśw iadom ienie narodow e polsk ie posiadało  118 osób, 
plem ienne — 20 osób, n iem ieckie — 2 osoby” 37).

Po ukończeniu M U L w ychow ankow ie przeszli do n astępu jących  zawodów: 
szkolnictw a (17 osób), do pracy  w  przedszkolu  (20 osób), do ad m in istrac ji p u ­
blicznej (2), adm in istrac ji sam orządow ej (14), spółdzielczości (24), m ilic ji (1). 
R eszta w róciła do d o m u 38).

Podobnie sy tu ac ja  p rzed staw iała  się z W arm ińskim  U niw ersytetem  L u d o ­
wym w M o rą g u 38). Prace przygotow aw cze do otw orzenia drugiego uniw ersytetu  
ludow ego rozpoczęto już w styczn iu  1946 r. B azą gospodarczą tegoż un iw ersy­
tetu m iał być m ajątek  Ju reck i M łyn pod M orągiem  (76 ha). Z powodu tru d ­
ności m aterialn ych  kierow nik tegoż uniw ersytetu , Ja n  Boenigk, rozpoczął naukę 
na W U L dnia 10 czerw ca 1946 r. P ierw szy  k u rs (26 osób) trw ał do 20 V III 
1946 r. M łodzież sk ładała  się z 16 dziew cząt i 10 chłopców. B y ło  w śród n ie j 
18 autochtonów  i 8 osób z ludności napływ ow ej. „S tosun ek  ten wzięto 
celowo dla przeprow adzenia dośw iadczeń  na odcinku repolonizacyjnym . Przy 
pom ocy m łodzieży przesiedleńczej i repatrian tów  osiągn ięto  szybsze opano­
w anie języka polskiego, ja k  i w zbogacenie słow nika u młodzieży terenow ej. 
D ało to w yniki pierw szorzędne. Stw ierdzono rów nież szybkie i szczere zaprzy­
jaźn ienie się, jak  i zniknięcie różnic u tych grup  m łodzieżow ych...” 40).

Personel nauczycielski i w ychow aw czy był przejściow y. Przez k ilk a tygodni 
w ykładał nauczyciel S iko ra , a później B arczew ski. D rugi k u rs rozpoczęto 10 X I

as) W APO 11/41 /I A — 3 spraw ozdanie z działalności IM z d. 29 VI 1947 r.
**) WAPO 11/41 /I A — 2 Spraw ozd an ie  z działaln ości M U L'u z d. 31 X II

1947 r. ‘
37) W APO II 41 I A — 5 protokół z posiedzenia Z arządu  IM z d. 18 IX  1945 r.
•i«) W APO II/41/I A — 2 spraw ozdanie z działaln ości M U L za r. 1947.
30) W APO II 41 I A — 3 spraw ozdanie z W arm ińskiego U niw ersytetu  L u ­

dowego z d, 10 IV 1947 r.
4n) Ibid... Spraw ozdan ie z d. 20 V III 1946 r. P rogram  nauki p rzedstaw iał się 

n astęp u jąco : L itera tu ra  92 godz.; Z agadn ienia P o lsk i W spółczesnej — 50 godz.; 
Rachunki gospodarcze — 30 godz.; Z agadn ienia społeczne — 30 godz.; K u rs 
repolonizacyjny — 10 godz.; różne — 30 godz. R esztę czasu  pośw ięcono na 
głośne czytanie, za jęc ia  św ietlicow e i p race w  gospodarstw ie szkolnym . D alej 
urządzono w ycieczkę do G run w aldu  oraz k ilk a im prez św ietlicow ych m iesz­
kańców  m iasta  w M orągu.
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1946 г. Postanow iono zm ienić system  pracy, uw ażając , że należy k u rs p rze­
dłużyć, gdyż „w  okresie p ięciom iesięcznym  m łodzież nie je st w stan ie  opa­
now ać i przysw oić sobie m ateriały , tak  by po w y jśc iu  z zak ładu  m ogła z tego 
faktyczn ie korzystać...” 41). D ale j zw iększono procent m łodzieży m iejscow ej na 
W UL (38 m iejscow ych i 2 osoby napływ ow e). Z resztą  zakres pracy  repoloni- 
zacy jn ej zm uszał do przedłużenia trw an ia k u r s u 42).

Problem y zw iązane z bieżącą trudną sy tu ac ją  ogólną w ojew ództw a olsztyń­
skiego, a w  szczególności ludności m iejscow ej spow odow ały coraz siln ie jsze  
polityczne zaangażow anie się Instytutu , k tóry  stać  się m iał n ie jak o  reprezen ­
tantem  interesów  ludności m azu rsk ie j *я). P rzede w szystk im  podjęto  staran ia  
u różnych organ izacji społecznych w sp raw ie pom ocy społecznej dla ludności 
m iejscow ej. Uw ażano, iż ad m in istrac ja  państw ow a wobec w ielu  zagadn ień  
zw iązanych z opanow aniem  terytorium  nie m ogła w pełni zaspokoić palących  
potrzeb ludności m iejscow ej. Sk ierow ano naw et dw a m em oriały  do w ładz 
centralnych, dotyczące położenia ludności m iejscow ego p och o dzen ia44). M e­
m oriały  te złożyła sp ec ja ln a  d e legacja  In sty tu tu  M azu rsk iego 45). N astępn ie,

41) Ibid... Spraw ozdan ie W U L-u z d. 30 VI 1947 r. P odkreślano zresztą  b a r­
dzo nierów ny poziom słuchaczy uniw ersytetu . Np. na tym  drugim  k u fs ie  
4 uczestników  posiadało  m atu rę szkół niem ieckich, 10 p osiad a ło  ukończoną 
niem iecką szkołę średnią, jednakże bez m atury , 24 ukończyło pełną szkołę 
podstaw ow ą.

42) Ibid... Spraw ozdan ie W U L-u z d. 10 V II 1947 r. Z resztą  problem em  
istotnym  dla pracy u n iw ersytetu  była sp raw a rek ru tac ji słuchaczy. N ap ły ­
w ała bowiem młodzież bardzo uboga, w iekiem  naw et nie o d pow iad ająca  celom, 
który postaw ił sobie uniw ersytet (przeciętny w iek 17 lat). Przyjm ow ano 
(ze w zględu na ów czesne w arunki) taką, jak a  się zgłaszała . Chcąc ja k  n a j­
lep ie j przygotow ać słuchaczy do życia w nowych w arunkach  kierow nik W U L-u 
Ja n  Boenigk rozszerzył znacznie zakres tem atyki w ykładów  (j. polski, h istoria, 
zagadn ien ia Polsk i w spółczesnej, h istoria lite ra tu ry  p o lsk ie j, ekonom ia p o li­
tyczna, spółdzielczość, rachunkow ość gospodarcza, prace św ietlicow e, sztuka 
regionalna, roboty ręczne). D ale j obok m iejscow ych w ykładow ców  (J . Boen igka, 
Pr. Jankow skiego. E. Jan k ow sk ie j) w ykłady prow adzili członkow ie T ow arzy­
stw a U niw ersytetów  Ludow ych S ay d ak  i D rozdow ski, a z zagadnień  reg io n al­
nych E. B iedraw ina i M. Z ientarów na. D la zapoznania m łodzieży autochton icz­
nej z P o lsk ą urządzono w  listopadzie 1946 r. w ycieczkę do K rak ow a, d a le j na 
z jazd  autochtonów  w  W arszaw ie (listopad 1946 r.). W czerw cu 1947 r. znowu 
słuchacze W U L-u byli w W arszaw ie, następnie podejm ow ani byli przez T o w a­
rzystw o P rzy jació ł L u du  M azursk iego w K rakow ie. W Stary m  T eatrze  k rak ow ­
skim  słuchacze W U L-u w ystaw ili w idow isko ludow e K ie rm a sy  na W arm ii.  
Z kolei podejm ow ani byli przez K ato lick i U niw ersy tet L u b elsk i w Lublin ie .

Bardzo istotną częścią pracy  W U L-u była p raca  gospodarcza. W praw dzie 
U niw ersytet uzyskiw ał do tac je  z In sty tu tu  M azurskiego , K u ratoriu m  Szk o l­
nego czy Sam orząd u  Pow iatow ego w M orągu, ale  głównie sw e podstaw y 
m aterialn e zam ierzał oprzeć na w łasnych podstaw ach . Przekazan y przez U rząd 
Ziem ski m ają tek  był jedn akże zdew astow any. Pom oc w  inw entarzu z U N R R A  
nie w ystarczała . S tąd  np. w  r. 1947 zadłużenie w ynosiło 355.000 zł. Inw entarz 
m ają tk u  W U L-u w ynosił w  roku 1946 — 8 szt. bydła  i 8 koni, w r. 1947 — 
8 koni, 5 krów , 2 jałów ki, 2 cielęta, 6 szt. trzody chlew nej, 40 szt. drobiu.

48) W APO II/41/I A — 5 protokół z posiedzen ia Z arządu  I. M. z d. 11 X II  
1945 r. Z nalazło  to w yraz w w yborach delegata  IM  do W ojew ódzkiej R ady 
N arodow ej w O łsztynie. W ybór K. M ałłka (proponow ano E. Su k ertow ą- 
Biedraw inę) m iał zdecydow anie podkreślić polityczne zaangażow anie IM 
w pracach  Woj. R ad y  N arodow ej.
 ̂ >4) W APO 11/41/ À — 5 protokół z posiedzenia Z arządu  IM z d. 9 I 1946 r.

M iano sta rać  się w M inisterium  Ziem  O dzyskanych o załagodzenie skutków  
błędnych poczynań polskich w ładz terenowych i ludności n apływ ow ej wobec 
ludności m iejscow ego pochodzenia. '

45) M em oriał ten złożyła m inistrow i W asilew skiem u de legac ja  w  sk ładzie : 
K. M ałłek, J .  M alew ski. J .  P ietrzak-P aw łow sk i. (W APO II/41/I A — 5 protokół 
z posiedzenia Z arządu  IM  w d. 29 I 1946 г.).
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z uw agi na w yznanie protestan ckie M azurów , zwrócono się również o poparcie 
ak c ji ch ary taty w n ej (na wzór kato lick iego  „C a r ita su ”) u w ładz kościoła pro­
testan ck iego  w  P olsce (G eneralnego Superin ten denta Szerudy) oraz do Szw edz­
kiego Czerw onego K rzy ża  (listopad 1945 r.). Chodziło o roztoczenie opieki nad 
zru jnow anym i przez działan ia  w ojenne i przez szabrow ników  autochtonam i, 
w  znaczn ej m ierze chorym i i w y głod n ia ły m i46).

In sty tu t w idział konieczność skoncentrow ania tej opieki na trzech polach: 
zagw aran tow an ia  zw artości ośrodków  p olsk ie j ludności m iejscow ej, zorgan i­
zow ania opieki nad sierotam i oraz ak c ji u św iadam ian ia ludności autochto- 
niczej w now ej sy tu ac ji polityczno-praw nej. W tym też celu  zorganizow ano 
opiekę nad czysto m azu rsk ą  w sią  G rom  w pow iecie szczycieńskim  (56 ro d z in )4T). 
O piekę tę pow ierzono pastorow i W ittenbergow i z P asym ia. D ośw iadczenia 
o rgan izacy jne z te j w si zam ierzano przenieść na inne ośrodki. Próbow ano także 
zorganizow ać Dom D ziecka M azursk iego w M ikołajkach  (w powiecie m rągow - 
skim ), gdzie opiekę nad sierotam i p rze ją ł p asto r W ładysław  P ilch  48). Na razie 
u zyskano 100 m iejsc  (łóżek), gdy tym czasem  problem  sierot i półsierot m azu r­
skich był problem em  obejm u jącym  ca 7.000 dzieci. Pom oc w te j m ierze obiecało 
pań stw o polsk ie i Szw edzki Czerw ony K rzyż. W reszcie trzecia form a opieki 
nad autochtonam i w yraziła  się  w drukow aniu  kalendarzy  d la  M azurów , zresztą 
jak o  17 rocznik w ydaw anych przez E. B iedraw inę w latach  m iędzyw ojennych 
w D ziałdow ie. P ierw szy  K alen d arz  ukazał się w r. 1946 na rok 1947 4e). K a len ­
darze m iały  ludność m iejscow ą instruow ać, jak  winna sobie radzić w n iezna­
nych dla siebie w arunkach.

Na m arg in esie  sp raw  opieki nad ludnością autochtoniczną w ypłynął bardzo 
istotny problem  w iększego zain teresow ania się In sty tu tu  M azurskiego M azu­
ram i. W ywołało to sprzeciw y działaczy w arm iń sk :ch. Sprzeciw  ten w yraził się 
w trzech w arian tach  — pro jekcie  otw orzenia In sty tu tu  W arm ińskiego 30), K lubu  
W arm iń sk iego5') czy żądan ia w prow adzenia do zarządu  Instytutu  M azurskiego 
w iększej ilości działaczy  w arm iń sk ich 52). Z dru gie j strony pod koniec roku 1945 
i na początku  1946 r. rów nież i w  łonie zarządu  In sty tu tu  dokonyw ać zaczę­
ły się dość znaczne przesun ięcia personalne, w ynikłe na skutek  płynności lu d ­
ności w ojew ództw a, odm iennych poglądów  poszczególnych członków na ch arak ­
ter In sty tu tu  oraz szerszego angażow ania się członków In stytu tu  w  innych 
dziedzinach życia społecznego poza Instytutem  czy adm in istrac ji państw ow ej Ł1).

40) W APO II/41/I A — 3 d ale j chodziło też o udzielanie pomocy w  d z ia ła l­
ności repolon izacy jne j w ładz adm in istracy jn ych , jak  np. w u sta lan iu  zakresu  
spolszczenia imion germ ań skich  (pism o IM  z d. 2 I 1947 r.).

47) W APO II/41/I A — 5 protokół z posiedzenia Z arządu  IM w d. 15 V 1947 r. 
Sp raw a  ta w rozum ieniu  IM  m iała  zresztą szerszy znacznie w ydźw ięk. 
Chodziło o to, by region m azu rsk i w ogóle stanow ił jedn ą jednostkę adm in i­
stracy jn ą  w pań stw ie polskim . S tąd  w ysłano m em oriał, żąd a jący  przyłączenia 
do w ojew ództw a olsztyńskiego pow iatów  m azursk ich  będących w  gran icach  
w ojew ództw  białostockiego i w arszaw sk iego . Chodziło o pow iaty  Ełk, Olecko, 
G ołdap i D ziałdow o.

4Я) W APO II/41/I A — 3 spraw ozdanie z działalności IM  z d. 5 V III 1947 r.
40) W APO II/41/I A — 4 w ydaw anie kalendarzy  w ym agało znacznego w y­

siłku  b iura IM . .
“°) WAPO II/41/I A — 5 p ro je k t w ysunięty  przez P aw ła  Sow ę.
я ) W APO II/41/I A — 5 p ro jek t w ysunięty  przez Ja n a  Boenigka.
52) W APO II/41/I A — 5 protokół posiedzenia Z arządu  IM  z d. 29 II 1946 r.
53) W APO II/41/I A — 5 protokół z posiedzen ia Z arządu  IM  w  d. 29 I 1946 r.

Z nalazło  to w yraz w p ro jekcie w ysuniętym  przez Wł. W acha w sp raw ie w zno­
wienia przedw ojennych czasopism : Gazety O lsztyńskie j i M azura. Podjęto  
naw et sta ran ia  w te j m ierze w W arszaw ie (M in isterstw o In form acji i P ro p a ­
gandy) i uzyskano poparcie p ro jek tu  (dr Z abłudow ski). Jed n ak że  nie zrealizo­
w ano tychże — w y d aje  się — słusznych planów .
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W w yniku te j sy tu ac ji 23 kw ietn ia 1946 r. dochodzi do n adzw yczajnego w a l­
nego zebrania, które w prow adziło zm iany w sk ładzie  Z arządu  i R ad y  N au k o­
w ej Istytu tu  54).

Zm iany w In sty tu cie  w yraziły  się w dw u k ierunkach  — z jedn ej strony 
ograniczono do m inim um  jego w ystąp ien ia  polityczno-społeczne i zaczęto kon­
centrow ać się  na działalności ośw iatow ej i n a u k o w e j55). Z dru gie j strony, p od­
jęto szerszą ak cję  zm ierza jącą  do ob jęcia  sw ym  zasięgiem  ludności w arm iń ­
sk ie j 5e). Je ś li  chodzi o tę ostatn ią  spraw ę, p ierw szą próbą było w ydanie osob­
nego kalendarza d la  W arm iakó w 57). W zasadzie jednakże można p rzy jąć, tz 
próba ta nie udała się. Obok w ielu  czynników  przyczyną głów ną był brak  sieci 
kolporterów . Otóż o ile na terenie m azursk im  In sty tu t m iał ich przeszło  30 
(np. 9 pastorów  w yznania augsbursk iego , 3 pastorów  m etodystycznych, 21 d z ia ­
łaczy m azurskich), o ty le na W arm ii w  zasadzie sp raw a  kolportażu w  ogóle 
nie ru szyła  z m iejsca . Był to sygn ał dość isto tn e j trudności w działaln ości 
In sty tu tu 5e).

D ziałalność ośw iatow a In stytu tu  M azurskiego m u sia ła  również ob jąć lu d ­
ność napływ ow ą. B rak  znajom ości m iejscow ych stosunków  ludnościow ych 
ze strony osadników  i urzędników  polskich pow odow ał znaczne trudn ości 
polityczne i popełn ian ie błędów. S tąd  zapoczątkow ano ak cję  p opu laryzacy jn ą, 
obe jm u jącą — w ystaw y, k u rsy  m azuro- i w arm ioznaw cze oraz w ydaw nictw a 
p o p u larn e39). 2 X II  1945 r. otworzono w ystaw ę p am iątek  plebiscytow ych, 
która w kw ietniu 1946 r. przen iesiona została do W arszaw y (w Politechnice), 
a 14 V II 1946 r. do D ziałdow a w  zw iązku ze z jazdem  w ychow anków  byłego 
Państw ow ego Sem in arium  N auczycielsk iego w D ziałdow ie. 12 I 1947 r. otw arto 
pokaz druków  m azursk ich  z X V I — X X  w ieku oraz  rocznicow ą w ystaw ę 
kopernikow ską eo).

Dla nauczycielstw a szkół średnich z w ojew ództw  olsztyńskiego, gd ań sk iego  
i b iałostockiego zorganizow ano w  dniach 17 — 24 lutego 1946 r. k u rs regio­

M) W APO II/41/I A — 5 Ju ż  9 I 1946 r. na członków IM poproszono k uratora  
Szulczyńskiego, dr Wł. G ębika, K nótza, W iktorię Ż uraw ską, J a n a  Bohuckiego, 
Lu dw ika K ohutka; 24 II I  1946 r. do R ad y  N aukow ej IM  w ybran o prof. d r  J .  K o- 
strzew skiego, dr J . P ietrzak -P aw łow sk ą, 23 IV 1946 r. w ybrano na człon­
ków Paw ła Sow ę, M. Zientarów nę, A. Śliw ę, W. Pieniężną, B . Boehm a, 
J . Boenigka, M. Lengow skiego . D ale j do Z arządu  na m iejsce  dr W itkow skiego 
w iceprezesem  w ybrano dr A. Szym ań sk iego  oraz na członka Z arządu  P. Sow ę 
(protokół z nadzw yczajnego w alnego zgrom adzenia IM  z d. 23 IV  1946 r.).

55) W APO II/41/I A — 5 Protokół z posiedzen ia Z arządu  IM  z d. 12 V 
1946 r. Postanow iono zorganizow ać w  In stytucie cztery  sekcje : 1) h istoryczno­
literack ą, 2) gospodarczą, 3) artystyczn ą, 4) p raw n ą. Z akres w yznaczonej pracy  
w ykraczał więc m im o w szystko  znacznie poza m ożliw ości personaln e i w arsz­
tatow e IM. W dalszym  więc ciągu  p raca  ośw iatow a przew ażała  w działalności 
Instytutu . C ały  w ysiłek  w  dalszym  ciągu  w kładano w w ydaw nictw a popularne, 
a gdy trudności w ydaw nicze nie pozw alały  na w ydaw anie G azety  O lsztyńskie j 
i M azura zam yślan o w ydaw ać m iesięcznik  Ł y n a  (p ro jek t P. Sow y) oraz k a len ­
darz dla M azurów  i W arm iaków  (pro jek t E. Su kertow ej-B ied raw in y ). N a 
w ydaw nictw a popu larne z całości budżetu IM  (3.303.866 zł) przeznaczono 
491.712 zł, na uniw ersytety  ludow e przeszło 150.000 zł. Ten w ysiłek  w y d aw ­
niczy o tyle zw iększał się, iż były później znaczne trudności z kolportażem  
w ydaw nictw , które pozostaw ały  na składzie. (W APO II/41/I A — 2 k. 12— 18).

5e) W APO II/41/I A — 5 protokół z posiedzen ia IM  z d. 17 IX  1946 r. D alej
chodziło też o obronę program u działan ia  z okresu  m iędzyw ojennego (np. sp ra ­
wy Ja n a  Ja g ie łk i Jä g e r ta la  i O lszew skiego czy później W ilam ow skiego).

57) W APO 11/41 /I A — 3 pism o IM  z d. 10 X  1946 r.
5S) W APO 11/41/I A — 3 Spraw ozdan ie IM  z d. 29 VI 1947 r. W ydane rocz­

niki „K alen d arz  dla W arm iaków ” były m u tacją  „K alen d arza  d la  M azurów ” .
5S) WAPO II/41/I A — 5 protokół z posiedzenia zarządu  z d. 1 X I  1946 r.
eo) W APO II/41/I A — 2 spraw ozdanie z w ystaw  IM  z d. 10 V I 1947 r.

444



nalny, słusznie w ychodząc z założenia, iż a k c ja  p opu laryzacy jna zagadnień 
regionalnych  m usi w y jść  przede w szystk im  od nauczycielstw a. D rugą grupą 
ludzi, na których zwrócono w iększą uw agę, stanow ili pracow nicy wydziałów  
społeczno-politycznych oraz in form acji i propagan dy  adm in istrac ji p ań stw o­
w ej ja k o  na tych, którzy byli n ie jako  odpow iedzialni za polityczny obraz w o je­
w ództw a. U rządzono dla nich w r. 1946 trzy k ursy  pięciodniow e (w m aju , 
czerw cu i lipcu 1946 r.). Inną form ą ak c ji p opu laryzacy jn e j były w ykłady 
publiczne (92 w latach  1945 — 1947) prow adzone przez prof, dra J . K ostrzew - 
skiego, prof, dra B . Suchodolskiego, T. Turkow skiego, B . Skrodzkiego, E. B ie- 
draw inę, P. Sow ę

Je ś l i  chodzi o w ydaw nictw a popularne, to n acisk  położono przede w szystkim  
na p u b lik ac je  dydaktyczno-regionalne. W ydano więc Dożynki na M azurach; 
Ju trzn ię  M azurską na Gody e2), M azursk i Śpiew nik  Regionalny 03) K. M a 11 к  a. 
D ale j P o lskość M azurów i W arm iaków  M), Bo jow nicy M azu rscy 63) E. S u k e r -  
t o w e  j - B i e d r a w i n y .  N astępn ie w ydano w zm iankow ane w yżej k alen ­
darze d la  M azurów  i W arm iaków  na r. 1947 66).

Zm iany w pracy  In sty tu tu  zaszłe w  połow ie roku 1946 zapoczątkow ały prace 
badaw czo-naukow e In stytu tu . Zwrócono uw agę na dwie spraw y: stw orzenia 
w arsz ta tu  pracy  n aukow ej oraz w ydaw nictw  naukowych.

O rganizow anie w arsztatu  pracy , to przede w szystk im  biblioteka, arch iw alia 
i zbiory rękopiśm ienne. Zbiory biblioteczne zapoczątkow ał zbiór Sukow a, który 
został w  O lsz ty n ie67). W praw dzie teren w ojew ództw a był bogaty w k sięgo­
zbiory poniem ieckie, czy staropolsk ie  (b iblioteka kolegiacka w Dobrym  M ieście, 
Sem in arium  D uchow nego we From borku, L iceum  H osianum ), jednakże ich 
zabezpieczenie i zwiezienie do In sty tu tu  było bardzo utrudnione. Przede 
w szystk im  do zabezpieczenia tych m ateriałów  było upraw nione M inisterstw o 
O św iaty  (W ydział B ib lio tek  i W ydział A rch iw ó w )e8). S tą d  zbiory ’ arch iw alne 
zabezpieczały  w ładze archiw alne, a b iblioteki w ładze biblioteczne lub  upo­
w ażnione przez nie odpow iednie in sty tu cje  (np. U niw ersytet M. K opern ika 
w  Toruniu, U niw ersytet W arszaw ski i inne). In sty tu t M azurski, za jęty  w latach  
1945 — 1946 spraw am i polityczno-społecznym i, spraw ę organizow ania w arsztatu  
naukow ego potraktow ał m arginesow o i nie w szczął sta ra n ia  o to, by od w ładz 
bibliotecznych uzyskać upow ażnienie do zabezpieczenia i grom adzenia regio­
nalnych zbiorów bibliotecznych. S tą d  rozpoczęto indyw idualną ak cję  zbierania 
książek , k tóra nie przynosiła jedn ak  pożądanych rezultatów . E. B iedraw in a 
o trzym ała pozwolenie od prof, dr G rycza, k ierow nika W ydziału Bibliotek.

61) W APO II,-41/1 A — 4 Stw ierdzić trzeba, że na przełom ie 1947/48 r. coraz 
szersze grono pracow ników  naukow ych zgłaszało  sw ą chęć w spółpracy z IM 
(zob. p ism o prof, dr T. S t. G rabow skiego z d. 27 I 1948 r.). Podany w ykaz 
członków (WAPO II/41/I A — 5) w yraźn ie św iadczy o tym, że IM w yk rystali-  
zow yw ał się zdecydow anie na p laców kę naukow ą.

e-’) E. S u k e r t o w a - B i e d r a w i n a ,  Z historii badań... s. 27.
63) K.  M a 11 e к i А.  К  a n t, M azursk i Śpiew nik  regionalny.
M) E. S u k e r t o w a - B i e d r a w i n a ,  Z historii badań... s. 27.
65) P race  E. B iedraw in y  zostały szeroko spopularyzow ane.
66) K alen d arze p rze ją ł później Po lsk i Zw iązek Zachodni. 3 roczniki op ra­

cow ała B iedraw ina. K a len d arz  na rok 1949 został skonfiskow any.
67) Z biór druków  plebiscytow ych zapoczątkow ały druki przekazane ze zbio­

rów daw nego m uzeum  w  zam ku olsztyńskim . D alej w  listopadzie 1945 r. prze­
jęto drobną p artię  ak t „G estap o ” (przekazał R uciński) (WAPO II/41/I A — 5 
protokół z zebran ia Z arządu  IM z d. 1 X I  1945 r.). Z ebrane m ateriały  pozwo­
liły  IM  na zorganizow anie już w grudn iu  1945 r. w ystaw y pam iątek  pople- 
biscytow ych.

68) T adeu sz G r y g i e r, W ojewódzkie A rchiw um  Państw ow e w Olsztynie, 
K om unikaty  M azursko-W arm ińskie 1958, z. 3, s. 271 — 288.
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B rak  było kredytów  n a w yn ajęcie sam ochodów  i brak  ludzi. B ied raw in a sam a 
w ybierała  i zwoziła. Indyw idualne zgłoszenia (np. po zbiór bib liotek  b. g im ­
nazjów  niemieckich) załatw ione były przez K uratoriu m  w yjątkow o i uzależ­
niane np. od tego, „czy  In stytu t w ykaże się w przyszłości ja k ą ś  szerszą dzia­
ła ln ością” 69). Z resztą  żadna z bibliotek w ojew ództw a nie s ta ła  się  centralą  
zabezpieczającą i grom adzącą w szystk ie książkow e zbiory regionalne 70). Pozo­
sta ła  więc Instytu tow i tylko a k c ja  zbieracza i w ym iana druków . W r. 1948 
(w czasie lik w id ac ji In sty tu tu  M azurskiego) b iblioteka iiczyła ok. 5.000 tomów 
reg io n a lió w 71).

D alszą trudnością organizow ania bib lioteki naukow ej In sty tu tu  był brak  
kredytów  na zaangażow anie b ib liotekarza. S ek re tarz  generalny, pełniący 
w  latach  1947/1948 rów nocześnie obow iązki dyrektora In sty tu tu , m u sia ł p ro­
w adzić całą  biurow ość In stytu tu , p race  organ izacy jne i adm in istracy jn e , p ro­
p agan dow ą oraz w ykłady  w uniw ersytetach . S tąd  na opracow anie istn ie jącego  
ju ż i n ap ływ ającego  c iągle  księgozbioru  zostaw ało m ało czasu . O graniczono się 
w ięc tylko do podstaw ow ej ew iden cji b ib lioteczno-skarbow ej — inw entaryzacji 
książek . Chodziło o to tylko, by ja k  n ajw cześn ie j móc zgrom adzony księgozbiór 
u d o stęp n ić72).

D rugim  działem  p racy  n aukow ej Insty tu tu  — to zb ieran ie arch iw aliów  
i zbiorów rękopiśm iennych. W obec zapoczątkow anej już w r. 1946 przez p ań ­
stw ow ą służbę arch iw aln ą a k c ji zb ieran ia m ateriałów  archiw alnych, k tóra 
doprow adziła ostatecznie w  r. 1948 do zorganizow ania W ojew ódzkiego A rch i­
w um  Państw ow ego w Olsztynie 7S), rów nież i ta działaln ość Insty tu tu  sta ła  się 
czynnością n iesystem atyczną, sporadyczną. G łów ne znaleziska In stytu tu  — to 
arch iw alia  kościelne (O stróda i P a sy m )74) oraz recesy  se jm ikow e stanów  
w sch odn iopru sk ich 75). M ateriały  te przekazan o zresztą w r. 1950 do A rchiw um  
P ań stw o w ego7e).

W reszcie trzecim  elem entem  p racy  n aukow ej — zapoczątkow anej na w niosek ' 
Wl. W acha — było zbieranie pam iętn ików  działaczy  w arm ińskich  i m azu r­
skich 77). A k c ja  ta pom yślan a bardzo szeroko nie przyniosła spodziew anych 
rezultatów . W praw dzie w yznaczono kredyty  na przeprow adzenie konkursu,

**) W APO II/41/I A — 5 protokół z posiedzenia Z arządu  z d. 7 X  1945 r. 
Z resztą p odkreślano negatyw ne stanow isko k u rato ra  Szulczew skiego, który 
raczej grom adził księgozbiory i p rzekazyw ał je  poza gran ice w ojew ództw a.

70) Zezw olenie udzielone przez N aczelną D yrekcję B ib lio tek  ograniczało  się 
ty lko do indyw idualnego zb ieran ia  k siążek . N atom iast nie było in stytucji 
w w ojew ództw ie olsztyńskim , k tóra — podobnie ja k  zasób aktow y Archiw um  
Państw ow ego — grom adziła cały  zasób  biblioteczny. Problem  ten otw arty  jest 
do dnia dzisiejszego.

71) W APO II/41/I A — 4 M im o w ysiłku, z jak im  organizow ano bibliotekę, 
IM  przekazał (30 III 1948 r.) 15 starodruków  organ izu jącem u się  M uzeum 
M. K opern ika we From borku.

72) W APO II/41/I A — 3 Z resztą bardzo  w iele w ysiłku  pochłaniała In sty ­
tutow i in form acja  regionalna, do k tóre j zm uszali różnego rodzaju  petenci 
(np. w  spraw ie m isji K w akrów  w Czerwonce, gdzie badan ia  z ram ien ia  U n i­
w ersytetu  Łódzkiego — Insty tu tu  P edagogik i Społeczn ej, prow adziła W anda 
N ow icka — pism o z d. 7 V II 1947 r.).

73) T. G r y g i e r ,  W ojewódzkie Archiwum ... s. 272.
,4) W APO II/41/I A — 4 pism o IM  z d. 15 I 1948 r. Rozpoczęła się rów no­

cześnie ak c ja  odebran ia m ateriałów  M. K a jk i, zabranych do B iałegostoku  przez 
Oigę Parysow ą.

75) W APO II/41/I A — 4 15 IV 1948 r. IM  upom inał się w  Sądzie  O kręgo­
wym o recesy  se jm ików  P ru s K siążęcych  (w zw iązku ze sp raw ą M ielczarka).

7e) W APO II/41/I A — 4 17 IV 1948 r. IM zdobyw a m iędzy innym i kronikę
szkolną z N ow ej K ale tk i (obecnie w  zbiorach S ta c ji  N aukow ej PTH ).

77) W APO II/41/I A — 5 protokół z posiedzenia Z arządu  IM z d. 9 I 1946 r. 
Z 15 pam iętników  nadesłanych w yróżniono 5, z tego 3 opublikow ano.
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jednakże nie zdołano zeb rać  w latach  1947 — 1948 tak ie j ilości kredytów , by 
można było prow adzić sy stem aty czn ą ak c ję  zb ieran ia w spółczesnych źródeł 
zastęp czy ch 78). Z dru g ie j strony obok n iedostatków  finansow ych w yłaniać 
zaczęły się  trudności n atu ry  organ izacy jn e j i politycznej. N iektórzy członkowie 
In sty tu tu  zaczęli w ycofyw ać się z pracy , zm ienił się  sk ład  z a rz ą d u 78). Lu ty  
i m arzec 1948 r., to okres, w którym  rodziła się koncepcja reorgan izacji 
In stytu tu , u stalen ia  now ego statutu , rozszerzenia znowu tej placów ki w jak ąś 
szerszą organ izację społeczną, p o siad a jącą  naw et koła (komórki) w te re n ie 80). 
N aturaln ie  w  takim  u jęc iu  działaln ość naukow a Instytu tu  byłaby bardzo d a le­
kim  m arginesem  pracy. Z in ic jaty w y  prof, d ra  W ojciecha H ejnosza i dra  Wł. Gę- 
bika In stytu t m iał za jąć  się  o rgan izac ją  Pow szechnych W ykładów U niw ersy­
tetu M ik ołaja  K o p e rn ik a 81). N astępn ie  m iał z a jąć  się p ropagan dą k u ltury  pol­
sk ie j z innych dzielnic P o lsk i i zorganizow ać np. ob jazd  chóru Filharm onii 
K rak o w sk ie j s'2).

W szystkie te pociągnięcia nowego zarządu  nie doczekały się rea lizac ji 
z uw agi na now ą ry su jąc ą  się ogólną sy tu ac ję  w ojew ództw a olsztyńskiego 
i całego k ra ju . Je ś li  chodzi o sp raw ę In sty tu tu  — to przede w szystk im  chodziło 
o śc isłe  rozgraniczenie p racy  naukow ej od p opu laryzacy jn e j i o św ia to w e js:!). 
Tym czasem  również i sp raw a  w ydaw nictw  naukow ych z trudem  znajdow ała 
m ożliw ości realizacji. S k ła d a ły  się na to różne przyczyny: przesunięcie
punktu  ciężkości działaln ości In sty tu tu  na sp raw y  społeczno-ośw iatow e, brak  
kredytów , b rak  m iejscow ych w arsztatów  pracy  naukow ej, skąpe k adry  nauko­
we za jm u jące  się problem am i P ru s W schodnich. S tą d  dopiero w lecie 1946 r. 
rozpoczęto w ydaw anie K om unikatów  D ziału  In form acji N aukow ej Instytu tu  
oraz osobne pozycje k sią ż k o w e 84). Do końca istn ien ia In stytu tu  M azursk iego 
w ydano 18 numerów K o m u n ik a tó w 85) oraz dw ie pozycje k siążk o w eRr>). Prof. 
dr R ospond uw ażał zresztą, że jego druki m azursk ie winny zapoczątkow ać 
serię „S ta ro p o lsk ie j B ib lio tek i M azu rsk ie j” 87). N astępnym i tom ikam i m iały 
być: K a te c h i zm  z r , 1546 M a ł e c k i e g o  oraz W yzn an ia  S e k l u c j a n a .  
N astępn ie przygotow ano w ydanie pracy  B. L e ś n o d o r s k i e g o  o D om i­

78) W APO Н /4Ш  A — 3 pism o IM  z d. 10 III 1948 r.
70) W APO II/41/I A — 4 pism o IM z d. 22 III 1948 r. T rudności perso­

nalne i organ izacy jne zaham ow ały  naw et ak cję  odczytow ą Instytutu .
80) W APO II/41/I A — 4 Ta szersza organ izac ja  m iała  n ie jako  zm obilizow ać 

ludność autochtoniczną do ak c ji polsk ie j. Np. w zw iązku z przygotow yw anym i 
na m aj 1948 r. uroczystościam i gizew iuszow skim i w  m arcu 1948 zam ierzano 
„zgrom adzić ew angelików  M azurów ” (pism o IM z d. 2 III 1948 r.). (Na zdew a­
stow anej m ogile G izew iusza z trudem  odnalezionej przez B iedraw inę, s ta r a ­
niem  IM wzniesiono n agrobek taki, jak i zniszczyli hitlerow cy w 1939 r.).

81) W APO II/41/I A — 4 pism o IM  z d. 3 II 1948 r. (W ykłady m ieli prof,
dr W. H ejnosz, prof. dr K . G órski, prof, dr P assendorfer).

82) W APO 11/41 I A — 4 pism o I. M. do M. Ż elaznow skiej w K rakow ie.
82) W APO 11-41 I A — 4 p ism o IM  do M. Ż elaznow skiej w K rakow ie 

z d. 11 II 1948 r. '
8S) W APO II. 41 Г A — 5 T en  nowy kierunek p rac  m iał przeprow adzić nowy 

zarząd. 15 X II  1947 r. w ybran o Z arząd IM  w sk ładzie : prezes — dr A1. S zy ­
m ański, sek retarz  generalny i p. o dyrektora R ady N aukow ej E. Su kertow a- 
B ied raw in a, sk arbn ik  — dr Wł. Gębik. D ale j zam ierzano uspraw n ić sam ą dzia­
łalność Z arządu  u sta ia jąc , że zebran ia Z arządu  IM  w inny odbyw ać się p rzy ­
n ajm n iej raz  w  m iesiącu. W m arcu  1948 r. zam ierzano przenieść IM  do Zam ku 
olsztyńskiego oraz rozpocząć organizację kół IM w terenie (protokół z zebrania 
z d. 26 III 1948 г.). M iano doprow adzić do połączenia IM z M uzeum M azursk im .

81) W APO II 41 I A — 3 w ykaz planow anych w ydaw nictw  IM na rok 1947/48.
83) S ta n isła w  F l i s ,  Bibliografia  „K o m u n ik a tó w ” In s ty tu tu  M azursk iego

w  O lsz tyn ie  za lata 1946— 1950, K om unikaty , 1959, z. 4, s. 495 — 498.
ae) E. S u k e r t o w a - B i e d r a w i n a ,  Z historii  badań... s. 27.
87) W APO II/41/I A — 3 p ism o prof. dr S t. R osponda z d. 27 V 1947 r.
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nium W arm ińsk im m). Skrom ny dorobek pracy  naukow ej In sty tu tu  sta l  sic 
bardzo pomocny w kryzysow ych m iesiącach  (m aju, czerw cu i lipcu), kiedy 
zaznaczać się zaczęła now a organ izacja  instytutów  naukow ych. P roblem  ten 
w ypłynął nagle, tak  że zarząd In stytu tu  M azursk iego nie mógł naw et u stosu n ­
kow ać się do nowych projektów . S tąd  na kon ferencji u w icem in istra  G lucka 
w d. 7 VI 1948 r., na k tóre j In stytu t reprezen tow ali E. Su kertow a-B ied raw in a 
oraz m gr J .  Antoniewicz, zapad ła  decyzja o „upaństw ow ien iu  In sty tu tu  M a­
zurskiego, podobnie jak  In stytu tu  Zachodniego i Ś lą sk ie g o ” 8"). M in ister G luck 
zażądał, aby  do dnia 7 lipca przedstaw iono Instytutow i decyzję i ustalono 
w arunki w alnego zgrom adzenia w sp raw ie „u pań stw ow ien ia” . Je ś li  chodzi 
o szczegóły, to now a organ izac ja  In sty tu tu  m iała  polegać na całkow itym  
oddzieleniu ak cji p opu laryzacy jn e j, którą (naw et w ydaw nictw a popularne) 
m iał firm ow ać Polsk i Zw iązek Z ach odn i"0). Podobnie ak c ja  repolon izacy jna 
In stytu tu  m iała  p rze jść  w ręce PZZ, In sty tu t m iał za jąć  się ty lko pracą 
naukow ą.

U państw ow ienie In sty tu tu  w  zasadzie rów nać mogło się  jego likw idacji. 
D latego sekretarz generaln y  Instytu tu  (E. B iedraw ina) pod jął się naw iązania 
kontaktów  (16 i 17 czerw iec 1948 r.) z in stytu tam i: Zachodnim , Ś lą sk im  i B a ł­
tyckim , by ustalić ja k ą ś  w spólną płaszczyznę d z ia ła n ia 01). W w yniku  zarząd 
In stytu tu  na posiedzeniu  w dniu 30 czerw ca 1948 r. w yraził zgodę na przejęcie 
p racy  społeczno-ośw iatow ej, ku lturaln ej, pub licystyczn o-propagandow ej i repo- 
lon izacy jn ej przez P o lsk i Zw iązek Z achodni” "'2). O statecznie odbyte 7 lipca 
1948 r. w alne zgrom adzenie Instytu tu  nie przeprow adziło jego lik w id ac ji fo r­
m alnej, a zgodziło się tylko na połączenie z In stytu tem  Zachodnim . „S tw ie r­
dza jąc , że dotychczasow y dorobek In stytu tu  M azursk iego był n iew ątpliw ie po­
zytywny, m ając  na uw adze nie podlegającą  zastrzeżeniom  konieczność p rac  tego 
kierunku oraz zalecanym  przez M inisterstw o Ziem  O dzyskanych zjednoczeniu 
instytutów  naukowych, w idząc korzyść dla rozw oju tej p laców ki w alne ze­
bran ie członków Instytu tu  M azurskiego uchw ala dokonanie w yżej w ym ienio­
nego połączenia oraz upow ażnia zarząd In sty tu tu  M azursk iego do p rzeprow a­
dzenia p ertrak tac ji z In stytu tem  Zachodnim  w tym duchu, aby zapew nić roz­
wój badań  naukowych, tyczących ziemi w arm iń sko-m azursk iej.

Walne zebranie w yraża życzenie, ażeby zorganizow any In stytu t M azurski 
jak o  część Instytu tu  Zachodniego został oddany pod opiekę U niw ersytetu  W ar­
szaw skiego ze w zględu na n aturalne ciążenie ziemi w arm iń sk o-m azu rsk ie j do 
M azow sza oraz ażeby był reprezentow any przez co n ajm n iej dwie osoby w cen­
tralnym  kierow nictw ie instytutów  naukow ych” M).

8a) P racę tą przygotow aną do w ydania przez IM opublikow ał już Instytut 
Zachodni.

"*) W APO II/41/I A — 4 pism o IM z d. 8 VI 1948 r. 4 V 1948 r. m inister 
D ubiel zaprosił E. B iedraw in ę na kon ferencję do W arszaw y. Tam  oświadczono, 
że „IM  nie może być zlikw idow any, jak  sobie życzą niektórzy, bo zyska! 
uznanie. S tąd  ma być upaństw ow iony...” (WAPO II/41/I A — 5 protokół z po­
siedzenia Z arządu  I. M. z d. 9 VI 1948 г.).

"") W APO II/4'l.'I A — 4 pism o P olsk iego Z w iązku Zachodniego (Zarządu
Głównego) z d. 22 VI 1948 r.

"’) W APO I1/41/I A — 4 E. Su kertow a-B ied raw in a, chcąc zagw aran tow ać 
n ieprzerw aną działalność IM naw iązała bezpośrednie kontakty z dyrektoram i 
instytutów  M. Pollakiem  i R. Lutm anem . * -

**) W APO 11,41/1 A — 4 pism o IM z d. 1 V II 1948 r.
M) W APO II/41/I A — 1 W zasadzie form aln ie W alne Zgrom adzenie In sty­

tutu  M azurskiego nie podjęło  statutow o (§ 54' „R ozw iązanie In sty tu tu  M azur­
sk iego może n astąpić na podstaw ie uchw ały Щь członków stow arzyszen ia”) 
decyzji rozw iązania. Chodziło raczej o to, by w n ajgorszym  razie k ilku  człon­
ków IM zostało autom atycznie członkam i Instytu tu  Zachodniego w Poznaniu.
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*  *  *

R eorgan izac ja  In stytu tu  M azurskiego w ym agała  więc znacznego w ysiłku 
p racy  tak, je śli chodzi o spraw y likw idacy jne, ustalenie działów  pracy, które 
będzie trzeba kontynuow ać, oraz w ytyczenie nowych k ierunków  p r a c y 9')- 
Na razie jedn ak  znaczne trudności w ynikły na skutek  lik w id ac ji In stytu tu  
M azursk iego . 1 sierpn ia 1948 r. In sty tu t M azursk i sta ł się S ta c ją  N aukow ą 
In sty tu tu  Z ach o dn iego97’). Istotną przeszkodą w dalsze j działalności p la ­
ców ki było zdobycie środków  finansow ych na zakończenie rozpoczętych 
w la tach  1947/1948 prac, u stalen ie w ysokości kredytów  na dalsze, w nowych 
już w arunkach , p lan y  d z ia ła ln o śc i" ) .  T rudność sp raw iała  również sp raw a 
ogólnopolsk iej sieci b ibliotek naukow ych. Chodziło o nową organizację 
w arsztatów  pracy  naukow ej w Polsce. Sp raw y  te om aw iane były 11 III 1949 r. 
na kon ferencji w Toruniu, gdzie przedstaw iono p ro jek t sieci bibliotek nauko­
wych w w ojew ództw ach: pom orskim  i o lsz ty ń sk im 97). W w yniku tego s ta ­
ran o  się u sta lić  p ro fil S ta c ji  N aukow ej jak o  podstaw ow ego w arsztatu  nauko­
w ego d la  opracow ania przede w szystk im  zagadnień  byłych P rus W schodnich. 
W ydano z Insty tu tu  Zachodniego ogólną in strukcję  biblioteczną, w k tórej pod­
kreślano, że „księgozbiór S ta c ji  N aukow ej In sty tu tu  Zachodniego w Olsztynie 
rna za zadan ie grom adzenie w szelk ie j literatury  i m ateriałów , odnoszących się 
do regionu w arm iń sko-m azursk iego  (byłych P ru s W schodnich). Ponadto dziś 
jak o  S ta c ja  In sty tu tu  Zachodniego obow iązana je st  grom adzić w ydaw nictw a, 
zw iązane z zain teresow aniam i In stytu tu  Zachodniego, tj. obejm ującym i Europę 
Środkow ą, zarów no Słow iańszczyznę, ja k  i N iem cy” 98). K o le jn ą  in struk cją  
In sty tu tu  Zachodniego, u sta la jąc ą  ch arakter S ta c ji  — to polecenie, by d z ia ła l­
ność S ta c ji  ograniczyć śc iśle  do zadań  w arsztatu  pracy  n aukow ej i działalność 
ośw iatow ą ograniczyć do m inim um  " ) .  Tym  sposobem  zam ierzano dotychczas 
rozproszoną działaln ość Instytutu  M azursk iego skoncentrow ać na jednym  
zadan iu .

W ykluw anie się nowego profilu  S ta c ji  przeprow adzano w bardzo trudnych 
w arunkach. L ik w id ac ja  In stytu tu  M azurskiego spow odow ała znaczne trudności 
i tak  już n iepom yślnej sy tu acji. E. Su kertow a-B ied raw in a w p iśm ie do M ini­
sterstw a  Ziem  O dzyskanych tak  ch arakteryzu je  ów czesną sy tu ację :  likw i­
d u jąc  sp raw y  Insty tu tu  M azursk iego znalazłam  się  w p rzykre j sy tu ac ji: w yło­
żyłam  na p ap ier i karton  około 200.000 zł, a nie m am  funduszów  na pokrycie 
rachunku d ru k arn i 120.000 zł i honorarium  pozostałe 35.000 zł za k siążkę p ro­
fesora  R osponda: D ruki M azurskie X V I wieku... Su bw en cji za czerw iec nie 
otrzym aliśm y. Nie wiem , jak  się przedstaw ia sp raw a subw encji za pracę 
docenta L eśn odorsk iego  i na kalendarz...” 10°).

Rozpoczęły się  również kłopoty lokalow e — przeniesien ie S ta c ji  do Zam ku 
lub  w łączenie je j zbiorów  bibliotecznych do W ojew ódzkiej B iblioteki P ublicz­
nej ,IM). W ak tu a ln e j ów czesnej sy tu ac ji w Olsztynie, wobec stan ow iska

T e  życzenia racze j się  nie spełniły i członkiem  In stytu tu  Zachodniego została 
ty lko Em ilia Su kertow a-B ied raw in a. Zob. szczegóły w p iśm ie IM  do w o je­
w ody o lsztyń skiego W. Ja śk iew icza  z d. 7 V II 1948 r. (WAPO II /41/1 A — 4).

9J) W APO II/41/II A — 2 spraw ozdanie LN IZ  z d. 10 V II 1949 r.
*5) R e g istra tu ra  S ta c ji  N aukow ej PTH . Spraw ozdan ia.
961 W APO 11/41/II A — 1 p relim inarz budżetow y St. N. IZ.
97) W APO II/41/II A — 2 pism o B ib lio teki U niw ersyteck ie j w Toruniu

z d. 3 III  1949 r.
9S) W APO II/41/II A — 4 In stru k c ja  In sty tu tu  Zachodniego z d 12 III 1949 r.
"1 W APO 11/41 /1 A — 4 pism o In sty tu tu  Zachodniego z d. 18 V II 1948 r.
i»») W APO I1/41/II A — 4 pism o S ta c ji  IZ do M in isterstw a Ziem O dzyska­

nych z d. 9 V II 1948 r.
mi) W APO II/41/II A — 5 pism o M ie jsk ie j R ad y  N arodow ej z d. 4 X  1950 r.
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ów czesnego przew odniczącego M ie jsk ie j R ad y  N arodow ej (K urzynogi) sp raw a 
zm iany lokalu  S ta c ji  rów nała się je j  całkow itej likw idacji, tym  b ard zie j że 
ów czesne w ładze biblioteczne O lsztyna były zdecydow anie przeciw ne g ro m a­
dzeniu zbiorów  naukow ych, a w szczególności zbiorów książkow ych sprzed 
1945 r. Te ostatn ie oddały  naw et Zbiornicy K sięgozbiorów  Zabezpieczonych 
w Bytom iu. Toteż gdy 1 X  1950 r. zapad ła  uchw ała M ie jsk ie j R ad y  N arodow ej
0 przydzielen iu  bib lioteki S ta c ji  B ibliotece W ojew ódzkiej, k ierow nik S ta c ji  
zdecydow anie zaprotestow ał przeciw ko te m u 102). Rów nież In sty tu t Zachodni 
17 X  1950 r. interw eniow ał, p o d k re śla jąc  swe p raw a w łasnościow e oraz pogląd, 
że „b ib lio tek a  S ta c ji  N aukow ej w O lsztynie spełn ia  d la  C en trali w  Poznaniu  
zbyt pow ażne zadan ia, by In sty tu t m ógł bib lioteki te j się w yrzec...” 103). O sta ­
tecznie b ib lioteka S ta c ji  i sam a S ta c ja  zachow ała sw ą n iezależność i istnienie. 
Mimo to do m a ja  1951 r. trzeba było prow adzić o strą  w alk ę  z ten dencjam i 
likw idacy jnym i S tac ji. W yraziła się ona np. w  w alce o form ę przeprow adzki. 
R ap ort do Insty tu tu  Zachodniego tak  określa  sy tu ac ję : „S ta c ja  u przejm ie 
donosi, że m im o ciężkich w arunków  p raca  nie została  p rzerw ana, ja k  się 
w niektórych środow iskach  tute jszych  spodziew ano..." IM).

Rozładow ać napiętą sy tu ację , ja k a  się w ytw orzyła wokół ten dencji lik w i­
d ac ji S tac ji, je j k ierow nictw o zam ierzało  przez zorganizow anie T ow arzy­
stw a P rzy jació ł S ta c ji  N a u k o w e j105). N aprężona atm osfera  w  O lsztynie nie 
sp rzy ja ła  jednakże jego  erygow aniu.

N aturaln ie w tak ie j sy tu ac ji nie było mowy o prow adzen iu  norm alnej pracy, 
nie m ów iąc już o rozszerzeniu pracy  naukow ej. Przede w szystk im  w ydaw nictw o 
K om unikatów  p rze ją ł In sty tu t Zachodni w Poznaniu  loe), jak  rów nież przygoto­
w aną do druku  przez In sty tu t M azursk i p racę prof. L eśn odorsk iego  oraz 
kredyty  zw iązane z opracow aniem  w ielk iej m onografii o przeszłości M azur
1 W arm ii. S ta c ji  pozostała tylko p raca  nad u lepszen iem  w arsz tatu  pracy  
n aukow ej: .

a) Pow iększano więc sta le  zbiory biblioteczne. D nia 30 VI 1953 r. b iblioteka 
liczyła ok. 9.500 tomów. Z naczn iejszą trudnością były sk ąp e  kredyty  na zakup 
k siążek  oraz b rak  bibliotekarza. Z głasza jący ch  się do pracy  od straszały  n ie­
korzystne stosunki pracy  naukow ej w sam ym  O lsztynie, ja k  i sta le  niepewny 
los S ta c ji  ш ).

b) Rozszerzać zaczęto kontakty  z b ibliotekam i krajow ym i, ja k  i zagran icz­
nym i (Londyn, K oszyce, L en ingrad  i M o sk w a)108). Chodziło przede w szystkim
o w ym ianę książek , oraz o naw iązan ie kontaktów  z ośrodkam i in te re su ją ­
cym i się p roblem atyką pruskow schodnią.

c) Przygotow ano zbiory do jak  n ajpełn ie jszego  w ykorzystan ia przez p ra ­
cowników naukow ych. I lu stra c ją  niech będzie poniższa tabelk a :

102) WAPO II/41/II A — 5 p ism o S ta c ji  IZ  z d. 12 X  1950 r.
io») W APO 11/41 II A — 5 pism o Insty tu tu  Zachodniego w Poznaniu do

M ie jsk ie j R ad y  N arodow ej z d. 17 X  1950 r.
1M) W APO II/41/II A — 8 pism o S ta c ji  IZ z d. 26 III 1951 r. do In stytu tu  

Zachodniego w Poznaniu.
i°o) W7APO 11/41 /II A — 3 p ism o S ta c ji  IZ z d. 7 I 1949 r.
io») W APO II/41/II A — 3 Podobnie się sp raw a m iała  z d o tac ją  W ojew ódz­

kie j R ady  N arodow ej w O lsztynie na opracow anie m onografii o M azurach, 
W arm ii i Pow iślu.

î07) W APO II/41/II A — 5 p ism o In sty tu tu  Z achodniego z d. 14 III 1951 r.
io«) WAPO II/41/II A — 6 K oresponden cja  S ta c ji  IZ  z r. 1952.
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Rok Liczba 

czytelników  j

L iczba 
odwiedzin 

w  prac. 
n aukow ej

L iczba
w ypoży­
czonych

tomów

Liczba 
w ypożyczeń 
na zew nątrz

Liczba
sprow adzonych

tomów

1949 12 49 72 16 7
1950 10 52 103 6 5
1951 21 75 171 19 33
1952 29 74 183 28 45
1953 18 57 175 12 31

Przy  jednoosobow ej obsadzie S ta c ja  nie m ogła zapoczątkow ać jak ich ś szer­
szych badań . Nie m ogąc zorganizow ać T ow arzystw a Przyjaciół, n aw iązała 
śc iś le jszy  kon takt z O ddziałem  P olsk iego  T ow arzystw a H istorycznego w  O l­
sztyn ie ,M). M iało ono stać  się społecznym  zapleczem  S ta c ji. Sp raw a się jed­
n akże o ty le kom plikow ała, że m iejscow y O ddział PTH , podobnie jak  S ta c ja , 
p rzeżyw ał znaczne tru d n o śc ino). W oparciu  jedn ak  o trzy ośrodki: S ta c ję  
N aukow ą In sty tu tu  Zachodniego, O ddział Po lsk iego Tow arzystw a H istorycz­
nego oraz  W ojew ódzkie A rchiw um  Państw ow e w O lsztynie — ustalono ogólne 
w ytyczne pracy  m a jące  obow iązyw ać w szystkich  partnerów . Postanow iono 
w ięc skoncentrow ać cały w ysiłek  w  latach  1951 — 1953 na trzech zagadn ie­
niach : sp raw ie po lsk ie j w  b. P rusach  W schodnich, rozw oju gospodark i w ie jsk ie j 
craz  dziejach  k lasy  robotniczej regionu. Prow adzone kw erendy na powyższe 
tem aty  w  S ta c ji  oraz w  W ojew ódzkim  A rchiw um  Państw ow ym  pozw alały 
przypuszczać, że na r. 1953 znacznie poszerzy się baza m ateriałow a do tych 
zagadn ień .

T ak ie  u stalen ie tem atyki zaw ężało n ie jako  ch arakter S ta c ji  N aukow ej IZ 
do ro li p laców ki badań  historycznych. W ydaje się, że ta  ten dencja  — wobec 
skrom nych środków  finansow ych, m ateriałow ych i m ożliw ości personalnych  — 
w y d aw ała  się  słuszna. N iem niej S ta c ja  w dalszym  ciągu  (chociaż w znacznie 
zm niejszonym  zakresie) sta ra ła  się uw zględnić w sw ej p racy  szerszy zasięg 
p racy , stosow nie do żądań  Insty tu tu  Zachodniego. R ealizow ano te wytyczne 
cen tra li p oznań sk ie j w  zasadzie tylko w  form ie ew idencji m ateriałów  zn a jd u ­
jących  się  poza S ta c ją  i poza O lsztynem  oraz opracow yw aniu  zagadnień  etno­
graficzn ych  regionu. Inną cechą ch arakterystyczn ą — to zdecydow ana prze­
w aga p u b lik ac ji popularnych  S tac ji, wobec braku  w łasnych w ydaw nictw  
naukow ych. Rów nież i zorganizow ane w  latach  (m aju) 1951 i 1952 dw ie w y­
staw y m iały  także ch arakter p o p u la rn y 111).

*  *  *

P oczątek  roku 1953, k iedy  pod jęto  próby reorgan izacji In stytu tu  Zachod­
niego, znow u zagroził istn ien iu  S ta c ji  N aukow ej w O lsztynie m ). Projektow ane

'““j W APO II/41/II A — 5 Spraw ozdan ie  S ta c ji  IZ  z d. 30 X II  1951 r. 
no) T ad eu sz  G r  y g i e r, P raca  historyków  olsztyńskich, K om unikaty , 1957 

nr 1, s. 34 — 36.
m ) O kres działan ia S ta c ji  N aukow ej Insty tu tu  Zachodniego (lata  1948 — 

1952) oraz S ta c ji  Po lsk iego Tow arzystw a H istorycznego (od r. 1953) p otrakto­
w ałem  w ężej niż działaln ość In sty tu tu  M azurskiego z dw u powodów — po 
p ierw sze w yniki pracy znalazły  sw ój w yraz w opracow yw anej i publikow anej 
b ib liografii, we wznowionych „K om u n ik atach ” ; po drugie O ddział i S ta c ja  
N aukow a Po lsk iego T ow arzystw a H istorycznego zdołały sform ow ać szersze 
środow isko pracow ników  naukow ych i dopiero przedstaw ien ie tego środow iska 
pozwoli na scharakteryzow anie p racy  S ta c ji. U w ażam , iż w łaśn ie sform ow anie 
środow iska zapew niło sta ły  byt S ta c ji. Spraw y  środow iska historycznego Ol­
sztyna re d ak c ja  K om unikatów  omówi w  następnym  numerze.

из) R e g istra tu ra  O ddziału PT H  w O lsztynie — pism o O ddziału PT H  z d. 12 
II 1953 r.
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podporządkow anie In sty tu tu  Zachodniego P o lsk ie j A kadem ii N au k  bezpo­
średnio uderzało w S ta c ję . Przyjm ow ano, iż P o lsk a  A kadem ia N au k  nie będzie 
m ogła utrzym yw ać tak  m ale j p laców ki, ja k ą  je st  S ta c ja  i je j zbiory. Zacho­
dziła obaw a, że księgozbiór S ta c ji  p rzekazany zostan ie B ib liotece M ie jsk ie j 
w G dańsku , którą zam ierzano przekształc ić  w  bibliotekę PA N . W obec tych 
sam ych zam ierzeń w stosun ku  do arch iw aliów  regionalnych, które m iało  p rze­
jąć  rów nież A rchiw um  gdań sk ie, n ależało  u ratow ać dla regionu te dw a pod­
staw ow e w arsztaty  pracy  regionalnej łi44).. N a lutow ej k on ferencji 1953 r. w  In ­
stytucie H istorii PA N  (z udziałem  prof, dra L ab u d y , prof, d ra  B. Leśn odorsk iego , 
prof, dra S t. H oszow skiego i d ra  T. G rygiera) pow zięto decyzję o przekazan iu  
S ta c ji  N aukow ej In stytu tu  Zachodniego w O lsztynie Po lsk iem u Tow arzystw u 
H istorycznem u, którego każdorazow y prezes oddziału  olsztyńskiego wchodziłby 
w sk ład  K uratoriu m  S ta c ji  N aukow ej Po lsk iego  T ow arzystw a H istorycznego 
w O lsztynie. Tym sposobem  S ta c ja  s ta ła  się instytutem  Polskiego T ow arzy­
stw a H istoryczn ego*14).

D ecyzja ta uratow ała S ta c ję  dla regionu, ale  i m iała znaczne konsekw encje, 
je śli chodzi o ustalenie je j nowego profilu . W zasadzie  je j zasięg  ograniczony 
został do regionalnych badań  historycznych. D otychczasow e szersze w ytyczne 
In sty tu tu  Zachodniego okazały  się  nie ty lko  że w w arun kach  olsztyńskich 
niem ożliw e do w ykonania, ale i zbędne. W zw iązku  z zadan iam i PTH  skoncen­
trow ano prace w dw u kierunkach  — badan iach  naukow ych oraz p opu lary zac ji 
naukow ej.

B ad an ia  naukow e, opracow yw ane przez środow isko skupione wokół S ta c ji, 
O ddziału  PT H  i Archiw um , w latach  1953 — 1960 r. znacznie rozszerzono. Obok 
prow adzonych w dalszym  ciągu  badań  (nad sp raw ą polską, zagadnieniam i 
w iejsk im i i k lasą  robotniczą) podjęto  bad an ia  nad dzie jam i szkolnictw a 
regionu, polityki germ an izacy jn ej, h istorią u stro ju  P ru s K siążęcych  i W schod­
nich, zagadn ieniam i dem ograficznym i.

Problem em  głównym z chw ilą ob jęcia  S ta c ji  przez PTH  była sp raw a w zno­
w ienia w ydaw nictw a Komunikatów'. W ychodzono z założenia, iż istotną częścią 
p racy  S ta c ji  N aukow ej m usi być je j w łasn e w ydaw nictw o naukow e. O sta­
tecznie pierw szy num er wznowionych K om unikatów  ukazał się w połowie 
1957 r. m ).

W ydaje się, że n ajlepszą  ilu strac ją  p racy  S ta c ji  w latach  1945 — 1960 jest 
ogłoszenie drukiem  prac naukow ych w ilościach  arkuszy  w ydaw niczych:

la ta  1945 — 1948 1948— 1953 1953 — 1960 do mies. VI

arkuszy  wyd, 25 15 135

Je ś li  chodzi o działaln ość S ta c ji  jak o  w arsz tatu  pracy naukow ej, to przede 
w szystk im  w ym ienić należy 15.000 tomów w B ibliotece. Z bib lioteki S ta c ji  
korzystało :

" 3) R eg istra tu ra  W ojew ódzkiego A rchiw um  Państw ow ego w O lsztynie — 
pism o A rchiw um  z d. 14 II 1953 r.

*14) E. S u k e r t o w a - B i e d r a w i n a ,  Z historii  badań...  s. 31.
**•’ ) R eg istra tu ra  S ta c ji  N aukow ej PTH . Spraw ozd an ia  za la ta  1953 — 1959.
№>) T adeu sz  C i e ś l a k ,  Od R ed ak c ji „K om u n ik aty ” , r. 1957, z. 1, s. 3.
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Rok Liczba

czytelników

Liczba 
odwiedzin 

w  prac. 
n aukow ej

Liczba
w ypoży­
czonych

tomów

Liczba 
w ypożyczeń 
na zew nątrz

L iczba
sprow adzonych

tomów

1954 43 95 196 31 25
1955 73 106 177 52 33
1956 50 98 260 35 24
1957 79 178 341 42 31
1958 47 214 307 18 22
1959 59 204 326 42 48
1960 (I pół-

rocze) 55 104 184 25 22

S ta c ja  w  m yśl założeń statutow ych PT H  prow adzi popu lary zac ję  przeszłości 
regionu. W yraża się to przede w szystk im  w artykułach  popularnych, odczytach, 
w ystaw ach  117).

K ończąc pobieżne uw agi o działaln ości S ta c ji  w ram ach działalności P o l­
skiego Tow arzystw a H istorycznego uw ażam , iż ew olucja je j pracy  idzie w p ra ­
w idłow ym  k ierunku  i je st  zdolna już do w ypełnienia pow ażniejszych i tru d­
n ie jszych  zadań . S ta c ją  N aukow ą P T H  k ieru je  bez przerw y — od 1945 r. — 
Em ilia Su kertow a-B ied raw in a. R ed ak c ja  K om unikatów , p ragnąc przedstaw ić 
działaln ość S ta c ji  N aukow ej w pełni, poda w następnym  num erze p race w yko­
nane i w ykorzystan e przez środow isko skupione wokół niej, przede w szystk im  
prace O ddziału  Po lsk iego T ow arzystw a H istorycznego w Olsztynie.

m ) R eg istra tu ra  S ta c ji  PTH. Spraw ozd an ia  za la ta  1954 — 1959.
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